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Lokaut metalowców w ^Iemezeeh zlikwidowany
Za koi Uczę nie lokautu w  Mie.nczech.

Robotnicy zg&dziii się na arbitraż min. Seweringa^
BERLIN, 3. 12. (Pat.). lokaut, w przemyśle me­

talowym północno-zachodnich Niemiec został za­
kończony. W e wszystkich fabrykach już od dnia 
dzisiejszego podejmowana jest stopniowa praca. — 
Uruchomienie fabryk może jednak nastąpić tyko 
stopniowo, ponieważ wysokie piece zostały pra­
wie wśzędzie przygaszone, a uruchorhienie ich cał-

RirRLIN . 3. gpudbia. vP a t ) ^  ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia, chrześcijańskie 
t. zw. Hirschdunkerowskie związki zawo­
dowe nadesłały do kancelarji Rzeszy depe-r 
szę. oświadczującą, że przyjm ują pośredni­
ctwo rządowe i zgadzają się poddać osLate- 
cznemU arbitrażowi ministra Severinga.. So- 
cjalistyczm  związek obradował popołudniu 
przez cztery jgodziny, uchw alając wreszcie 
około godziny S-mej wieczorem większością 
25 głosów przeciwko 11 rezolucję, w któ­
re j oświadcza, że walka toczyła się osta­
tnio o prawo państwa, do wywierania wpły­
wu na gospodarkę

W walce tej rząd Rzeszy m iał obowią­
zek rzucić swoje wpływy na szalę, aby o~ 
bronić autorytet prawa i państwa prze­
ciw ko przemysłowcom Inicjatyw a powzięta

kowitc wymaga pewnego czasu. Minister Seve:ing 
przyjął misję rozjemcy i dżisiaj przeńpołudmem 
odjechał .sto Dusseldorfu, bfj ’ rozwocząć tam badanie 
warunków, w któ-ych przemysł metalowy pracuje 
Prasa berlińska zapowiada, że barania ministra 
Stveringa potrwają około tygodnia i że orzeczenie 
rozjemcze, któ'e minister ma wydąć, regulować 
będzie zarówno sprawę płac, jak i czasu pracy. 
Place, jakie ustali minister Secetlng w swojem o- 
rzeczeniu, będą obowiązujące. p-acoaawcy oświad­
czyli gotowość przedłożenia -ozjemcy swych ks;ąg.

Wybory do samorządów w Czechach.
PRAGA, 3. 12. (Pat.). Wczoraj odbyły się w 

całym kraju wyboiy ao Ran prowincjonalnych i 
okręgowych. Wyniki wijkorów w samej Pradze 

! przedstawiają się następująco: Narodowi socjali­
ści 123.058 grosów, w porównaniu z rokiem 1927 
zyskali 13.956, feocial-dełnokr. 543143, zyskali 7.340 
komuniści 54.727, stracili 15.689, niemieccy' socjal-

przez rząd  R zeszy  w  te j sp ra w ie  n ie  od p o- demokraci 3.359, zysuali 1.377, stronnictwo repu-
w iad a  — zd aniem  związków" zaw o d o w y ch  — bl i kańskie 17.247, narodowi demokraci 73.263, zy-
tym  w ym aganiom , i n ie  m oże b y ć  u zn an a za, skali 2*220, ludowcy 24.174, stracili 1.358, stan

średni 22.466, stracił 4.168, nacjonaliści niemieccy 
1.704, stracili 1.927.

Najbardziej znamienną cechą wyborów jest klę­
ska komunistów.

obronę, a u to ry te tu  p raw a, / w iązek  zaw o 
dow y zrzu ca  ze sieb ie  o d p o w ied zia ln o ść  za 
sku tk i, ja k ie  w y n ik n ą  z tego k ro k u  rz ą ­
dni R zeszy . P o n iew aż  je d n a k  zw iązek  m e ta ­
lowców" m a  ca łk o w ite  'z a u fa n ie  d o  p r o je k ­
tow an eg o  ro z je m stw a  m inifslra Sevennga, 
p rze to  n ie  je s t  w  sta n ie  o d rzu cie  a k c ji  p o ­
śre d n icz ą ce j. K o ń co w y  p u n k t re z o lu c ji  wd­
raża oczek iw an ie , że t r e ś ć  p op rzed n iego  o~* 
rz e cz e n ia  ro z je m cz e g o  z o sta n ie  U trzym ana.

Rady prowincjonalne i okręgowe przejmują czę 
ściowc kompetencje władz państwowych i a.tmini- 
strarji samo-ząaowej.

Ttrytorjum republiki jest podzieione na 4 pro­
wincje: 1) czeską, 2 )  morawsko-śląską, 3) sło­
wacką, 4) Rusi Podkarpackiej.

Dwie trzecie członków -ad jest wybieranych 
w drodze powszechnego bezpośredniego głosowa­
nia, jedna trzecia zaś jest mianowana przez rząd1. 
Czynne prawo |wybo*cze posiadają wszyscy obywa­
tele, posiadający conajmniej 24 lata, bierne prawo 
natomiast — wszyscy obywatele, posiadający po­
nad 30  lat.

Wybory miały przebieg zupełnie spokojny.

Wielbi skandal finansowy w Paryżu.
PARYŻ, 3. 12 (AW). Senzacją dnia jest wia­

domość o nowym skandalu finansowym. Okazuje

Wjfbuclt borowy w Melbourne.
15 osób ranionych.

LONDYN, 3. 12. (AW). Z Melbourne (Aiist-a- 
!ja) dbnoszą, że nocy ubiegłej eksplodowała w! tam­
tejszym klubie greckim przyniesiona w tajemniczy 
sposub db salonów klubu bomba. 'Wybuch był tak

gwałtowny, że zniszczył cały gmach, raniąjc 15 
osób. Policja aresztowała 5 osób podejrzanych o 
dókonanie zamachu.

—o—

Konfiskata J u r a  Polski1.
WARSZAWA, 3. 12. (Tej wl.). ^y-godnik1 P. P. Ŝ . 

w Lim linie p. t. „jturc Polski“ został skonfiskowany 
przeo kilku dniami.

Recakcją „Jutra Polski" otrzymała 6d starosty Ła­
pickiego komunikat urzędowy, że konnskala nastą­
piła z powodu artykułów: „Panie Pączek, oddać man- 
oat prezydenta miasta odejść!1 oraz zje „List do pana 
Pączka".

Brawo p. Pączek!

NOMINACJA.
W A R SZ A W A , 3. 12. (Pat.). Prezydent Rzeczy­

pospolitej podpisał nominację Bolesław a Nakoniecz- 
nikowa, naczelnika wydziału w ministerstwie pra­
cy i opieki społecznej na stanowisko dyrektora U - 
rzędu emigracyjnego.

Burza w Odessie.
1 s ta te k  z a to n ął.

MOSKW A, 3. 12. (AW). Z Odessy donoszą, 
że panuje tam w dalszym ciągu straszna b icz a. 
Cały szereg kutrów rybackich zaginął w raz z za­
łogą. Statek osobowy „Okwiat“ prawdopodobnie 
również zatonął w pobliżu Oczakowa, gdyż1 od 
dłuższego czasu niema o nim żadnych wiadomość;.

NASTĘPNE PLENARNE 1’OSIEDŻEME SEJMU.

WARSZAWA, 3. 12. (Tel. wj.). W środę o yodz. 
4 po poi. odbędzie się plenarne posiedzenie Senne, 
na którem m. in, odpędzie się 3 czytanie noweli do 
ustawy o wywłaszczeniu u. czynszowników, 3 czytame 
ustawy zmieniającej dawną ustawę o szkołach aka­
demickich i wniosek tow. Próchnika o Kwalifikacjach 
zawoaowgch naoczyci°,; szkół średfiidh

się, że znane pismo giełdowe „Gazeta franka11, któ­
rego administracja zajmuje się m. i. też przepro­
wadzaniem interesów1 giełaowych abonentów p.s- 
ma ulokowała około 350 miij. franków, które jej 
powierzono, w fikcyjnych akcjach. „Gazeta tjjarika" 
posiada we Francji 40 filji.

Traglczila śmierć dygnitarzy saw. 
skutkiem katastrofy automobllLirefl

MOSKWA, 3. 12. (AW). Na gruzińskiej szosie 
skutkiem katastrofy samochodowej jadący autem 
wybitny urzędnik sowiecki, szef kaukazkiej cze-ka 
Ezhibja i członek komitetu centramego partji ko­
munistycznej Gruzji Koczetkow zostali zabici, zas 
4 innych urzędników sowieckich o"1 ;osło ciężkie 
i lżejsze rany. K-ążą pogłoski, ma się tu do 
czynienia z zamachem antybolszewicum.

Strajk puczfoutcew w Wiedniu
WIEDEŃ, 3. 12. (AW). Bierny opór funkcjo­

nariuszy pocztowych, telegraficznych i telefonicz­
nych, który rozpoczął się tu o gouz. 12-tej w nocy 
narazie nie dla;e się zbyt dotkliwie odczuwać, gdyż 
w poniedziałek uch pocztowó-telegraficzny iest 
znacznie mniejszy niż w innych dniach tygodnia. 
Dotychczas jedhak zalega na głównej poczcie we 
Wiedniu około 500 tys. na rozmaitszych przesyłek 
pocztowych.
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Pierwszy rewelacyjny f i lm  dźwiękowy.
M E R A . 3 kinoteatry „Kopernik-fflarysieńka-Colosseum“

arcydzieło, wstrząsający dramat miłości i bohaterstwa w 20 aktach p. t.
Niesamow5te wrażenie tego obrazu opisać w zwy­
kłych słowach jest prawie niepodobieństwem. —  

„Skrzydła" nie będą nigdy zapomniane. Początek 
jutro we wszystkich 3-ch kinach o godz, 3 popoł.

Skrzydła”-
K a t d M a t a e  t r z ę s ie n i?  z iem i w  Chili.
BER LIN  X grudnia. (B al. ) Biuro Wol­

ta donosi z St. .lago, żc wskutek trzęsienia 
ziemi 12 miast poniosło ciężkie szkody.. • 
Szkody wyrządzone w południowo- środko­
wej części kra ju  trudno na razie oureślić. 
Lotnicy, którzy dokonyw ają lotów, stwier­
dzili, że wstrząsy podziemne trw ają w dal-, 
szym ciągu. Prezydent Ihanez w yjechał na 
tereny objęte katastrofą, dokąd Leż zostały 
wy słane oddziały w ojsk, okręty i samoloty 
celem niesienia pomocy' ludności.

W IED LN . 3. grudlna. (P a t .) Dzienniki 
donoszą, z S t  Jago  de Cuile, że: wczoraj 
odczuto lam silne trzęsienie ziemi, trwa­
jące . minutę. W miastach Talza i Chillaud 
zawaliło się - wiele domów, przyczem Kil­
kaset osób m iało stracić życie, lub odnieść 
rany.

— CI­

ST. JAGO. 3. glrujdnia. (P at.) \owe 
wstrząsy podziemne, ch oć m niej silne, od­
czuto w okolicach, nawiedzonych Irzęsier 
niem w sobole w nocy' i w niedzielę rano. 
Wedle doniesień nieoficjalnych Ijozba zabi- 
lycli w T alca  wynosi 108, rtnmycJi zaś 300 
osób. W Chalian zabitych jest podobno 30 
osób, rannych, również około 30. W T e- 
niente w kopalni Coppep Gomp. gdzie na-t 
stąpihi eksplozja, znaleziono zwłoki 17 o- 
sób, przypuszczają jednak, że pod gruzami 
znajdują się zwłoki dalszych ofiar kata- 
.sti oly. Ja k  donoszą z Peleąuen jest lam 
f> osób zabitych, zaś w Sanla Cćuk 30 o- 
sóh. N’czoraj wieczorem przyw.ixk-'ona zo­
stała normalna kom unikacja kolejowa, na­
wiązano też połączenia telefoniczne i fele- 
graficzne z okolicami dotkniętymi trzęsie­
niem ziemi.

f t r ó i  a n n  w  n i i & e z j s t a E ń s r w t e  ź y  i a
LONDYN. 3. grudnia. (A. W .) Biule­

tyn wydany w dniu1 wczorajszymi o stanie 
zdrowia króla Jerzego, wyraża, po raz pier­
wszy oficjalnie obawy co do dalszego prze­
biegu choroby'. Mimo to, iż stwierdza, że. 
dzień wczorajszy' król spędził spokojnie*, 
biuletyn zaznacza, że działalność sercu wy­
kazuje coraz, większe osłabienie i daje po-, 
wód do poważnych trosk. Książę W ały 
wsiadł w dniu wczorajszym  na statek „Er 
tre P rise" i zdąża do kraju.

flhlelsziifci nsroddwe
na polskim i niemieckim Śląsko.

KATOW ICE. ST grudnia. (A. W .) W e­
dle przeprowadzonych ostatnio obliczeń na 
terenie. G ó r n e g o  Sławska zamieszkuje około
200.000 Niemców. M niejszość niem iecka na 
tutejszym terenit posiada 90 szkół powsze­
chnych, do których Uczęszcza 20.378 dzie­
ci, oraz 9 szkól .średnich z 2.804 wychowun- 
kami. Pozatem wr 6 polskich zakładach ist­
nieją  oddziały' dla mniejszości niemieckiej.

Na niemieckim Górnym Śląsku sprawa 
ta przedstawia się w' len spoiśób, że dia
500.000 Polaków', czynnych szkól powsze­
chnych istnieje zaledwie 18 proc. do któ­
rych  uczęszcza 125 dzieci. Szkoły' średliiei 
p o łskk j na niemieckiej części Górnego 
Śląska niemą wcale.

Cytry le świadczą dobitnie o stosami.ach 
szkolnictwa mniejszościowego w Polsce i 
Niemczech.

—o—

O JEDNOLITY TYP MĄKI ŻYTNIEJ.
W ARSZAW A, 3. 12. (AW). W  najbliższych 

dniach ukaże się  rozporządzenie MSWewn. o usta­
leniu obowiązującego, jednolitego Ola całego pań­
stwa typu mąki. Obecny typ rnąfci żytniej ustalony 
z o s t a n je na podstawie 70-cio procentowego wycią­
gu z przeciętnego ziarna o wadze n. p. 70 kg. w 
hektolitrze. Typ powyższy będzie obowiązujący dla 
młynarzy, którzy wyciągną przytem od' 68 proc. 
do 74 proc. mąki zależnie od1, jakości ziarna i u- 
rządzeń technicznych młynów.

ra a rg tn « s ie .

0 uzystość utic miejskich.
Zeszłego roku m agistral w porozu­

mieniu1 z policją wydał rozporządzenie, ma­
ją c e  na celu utrzymanie czystości jeznni i 
chodników' miastu. Dzięki temU m iasto na­
sze zaczęło przybierać, wygląd europejski.

Dziś wszystko się zmieniło i inny wiatr 
w ieje z ratusza.

'Gdy onegdaj spadł pierwszy' śnieg, i 
przemienił Ulice i chodniki w kałuże wo­
dy i błota, nikt się nie troszczył o czysz­
czenie ulic i chodników. Magistrat i wiuś- 
crciiie domów7 postanowili pozostawić ten 
obowiązek łkSwe Bożej i czekać, aż mróz 
wysuszy7 ulice i wyręczy magistrat.

I na szczęście nastał lekki przymrozek 
i oczyści! m iasto z brudu. A wczoraj przy- 
.zła odwilż i znowu jezdnie1 i chodniki za­

mieniły się. wr kałuże błotnego, roztopione­
go śniegu I ludzie po nieb brną i klną...

Wydawnictwa Kwiazdltoffe
M . A r c t a .

Ruchliwe t zasłużone Zakłady wydaw­
nicze M. Aneta (Sp. A kcyjna w' YYarszawie, 
Nowy Świat 35 ) rzuciły ostatnio na rynek 
księgarski szereg książek, które lak ze 
względu na swą treść ja k  i na ujm ującą 
szatę zewnętrzną nad ają  się. na podąrki 
świętom ikołajowe oraz gwiazdkowe dla star 
,szej i miodszej generacji. Oto one:

BA RSZC ZEW SKI ST  „Ma RION A O- 
p-owieść z dalekiej Kanady. Z rys. i okład­
ką kolorową L. Jagoozińskiego, Cena opra- 
wiia w pftÓtfro ang. zł. 4.

Miody7 Polak, zagnany wichrem losu w 
ślepy amerykańskie, na daleką północ, po­
znaje córk ę  trapera, wychowaną zdała od 
ludzi i niem ającą pojęcia o cyw ilizacji eu­
ropejskiej, Bohater śledzi z zainteresowa­
niem tę pierw otną isLolę., widuje ją  w roz­
m aitych okolicznościach życia, i stopniowo 
zaczyna sit.1 zachw ycać prostotą, bezpośred­
niością i głęboką uczuciowością dz.ew oy- 
ny. W śród niebezpieczeństw i stałej walki 
z surową przyrodą młodzi zbliżają się do 
Siebie, w uziew,czynie wybucha płomień mi­
łości do europejczyka. Uczucie to znajduje 
Oddźwięk w sercu bohatera, który zwycięża 
rywala', tubylca i pojm uje córkę trapera za 
żonę.

R EX  BEACE ŻELAZNY SZLAK. Po­
wieść. Cena brosz. 6‘40, opr zł. 8.

„Żelazny szlak“ Rex Beach‘a. to par e'»- 
ceilence współczesna powieść amerykańska. 
T reścią  je j  jest zmaganie się dwóch wiel­
kich trustów' przemysł owych, je st walka

ludzi ze sobą i z przyrodą, której zwycięski 
i silny człowiek chce w yrwać je j  bogactwa 
i zasoby7. A kcja powieści toczy się naokoło 
nudowy gigantycznego mostu kolejowego na 
Alasce, mostu, który musi sławić czoło roz­
pętanym mocom przyrody, który wytrzmać 
inusj napói szalejącego lodowca i odeprzeć 
podstępne ataki zawistnych i zaciętych wron 
gów. Budowa ta dźwignięta jest wysiłkiem 
woli jednego -człowieka, stawiając,ego czoło 
wszelkim przeciwnościom, pokonywająpego 
wszystkie przeszkody i trudności.

ZANE G R EY : „JEŹDŹCY PU R PU R O ­
WEGO S T E P U ". Powieść. Cena brosz. zł. 
6 ‘40, oprawna zł. 8.

Jeźdźcy purpurowego stepnć wprowa­
dzają czytelnika w środowisko zupełnie o- 
rygmalne. Zane Grey, jedćn z najpopularr 
nicjszych dzisiaj autorów am erykańskich, 
pokazał w tej książce nie golową już 
i skończoną kulturę amerykańską, ale 
je j  surowe i Lrudine początki. Akcja 
„Jeźdźców purpurowego slepui" toczy się w 
egzolycznem środowisku mormońskiem. Za­
ne Grey dal prawdziwy a przekonywający' 
obraz tych ludzi surowyjcli i prostych, o- 
kridnych i bezwzględnych ożywionych jed- 
u ou  wielkiem Uczuciem: wiarą, dla wiary 
tej żyjących i um ierających.

Książki dla dzieci.
M BIJYNO-ARCTOW A: „CZYTAJMY 

b \Mt". Krótkie powiastki dUżym drukiem 
dla młodszych. Z obrazkami Roniejykówny, 
w kolorowej okładoe kartonowTej. Cena zł 3.

CZYZAj MY SAMI. Część I I .  Szeregi po­
wiastek przeznaczonych przez znaną i ce­
nioną autorkę dla najm łodszego pokolenia 
czytelników'. Z a:muijąea treść, ozd-ob - on a od

S powiedniemi rysunkami ja k  również druk 
dUży i przejrzysty składają się na miły, 
tani i pożyteczny podli,rek dla dzieci zaczy­
nających  czy* tac.

T  PU D ŁO W SK I „ZOCRNA W KRAI­
N IE ŚN IEŻ EK " Przygody wierszem, stron 
30 i 10 kolorowych obrazków7 Sybili Olfcrs, 
oprawa w karton Cena zł 6.

Książeczka ta opisuje odwiedziny' m ałej 
dziewczynki w państwie wszechwładnej Zi­
my. Nic szumią lam drzewa i nie wdzięczą 
się barw am i kwiaty, zato słynny artysta 
Mróz -rzeźbi przepiękne desenie i zamienia 
krople deszczu w Cenne perełki Wesoło jest 
w tern państwie, gdyż śnieżki i wiatr są do­
bremu towarzyszami zabaw. Caty 'trok zimy 
je s l zaklęty' w te dźwięczne wiersze i w śli­
czne ryciny.

Z. ROGOSZóW NA: „KOSZAŁKI OPA­
Ł K I". Wierszyki, piosi nki i przypowiastki, 
z wielobarwnemu obrazkami, A. Gramatyki- 
Ost-rowskiej, duży form at w oprawie karto- 
noyyej. Cena zł. 7.

Przedwcześnie zm arła znawczyni dusz 
dziecięcych, zebrała w „Koszałki Opałki" naj 
ulubieńsze opowiastki dla m ałych dzieci, 
takie, jak ie  stare babunie i nianie opowia­
dać umieją. „Koszałki O pałki" to jakby dal­
szy ciąg, jakby -dopełnienie dawniej wydanej 
książki „Ki iluś. Bajduś". Obrazki dostoso­
wane do poziomu czytelników bawią i zaj­
m ują.

MAKJA -BUYNO-ARCTOW A: „NA WA­
KACJACH W ZA LESIU ". Pow ieść dla slar- 
szych dzieci. 26 rysunków  Romcykówny. 
Cena w7 oprawie kartonow ej zł. 5.

Na skutek przysłanej fotogirafji, uka­
zu jącej czworo niezna.nycłi dzieci, wujow7- 
slwo zapraszają sw ych nieznajom ych sio-
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Strażnicy cnoty
J J
W głów­
nej roli P A T  i P A T A C H O N

Ponadto doborowe uzupełnienie.

E z s z t g ó i f  m o r d u  n a  s a l i  s ą d o w e j
PRAGA. Na dzień 50. listopada wyzna- 

czony był początek senzagyjnego procesrn 
przeciwko albańskiem u studentowi, AM - 
viado Bebi, który w październiku r. ub. 
zastrzelił w praskiej kawiarni „Passagć" 
pierwszego posia A lbanji av Pradze, Cenę 
Rega.

Zabójca zeznał na śledztwie pierwiast­
ko wem, że czynu dokonał z pobudek poli­
tycznych Oskarżony był przeciwnikiem po- 
htycznym obecnego króla Albanji, Zogu L 
oraz szwagra jego, zamordowanego Ceny 
Bega, którzy, zdaniem jego, zawsze byii 
zdrajcam i ojczyzny.

Idzełiywra.iajo w Jngosław ji spostrzegł, 
że wśród emigrantów' albańskich p a lr jo - 
tyzm wygasa, wobec czegc postanoAvil ja ­
kimś odważnym czynem wzniecić wśród 
swych wtdaków nowy ogień entuzjazmu 
patrj-otycznego. Przyszedł do wniosku; że 
najlep iej zrobi, jeśli zabije Cenę Bega.

Zdecydowany plan ten wykonać, poje­
chał niezwłocznie do Pragi. Pewnego wie­
czoru, a było to dnia 14. października, Ce­
na Beg przyszedł do kawiarni. Podsądny 
elita nanycia odwagi, wypił urzy kieliszki ko­
niaku i czekał. W pewniej chwili spostrzegł 
ze Cena. Beg wstał z m iejsca. Pośpieszył za 
nim. Kiedy poseł znalazł się w' garderobie 
Bebj szybkim ruchem  dobył rewolweru i 
oddal w kierunku swej ofiary dwTa celne 
strzały

Na rozprawie przewodniczący zada! os-

strzeńcuw h a w akacje. Ku przerażeniu go­
spodarstwa niewinne dzieciny okazują dę 
nieznośnemi psotnikami. Icn Wybryki i a- 
wantujry zapełniają całą książkę, .hultajska 
czwórka miewa nawet bardzo przykre przyfr 
gody, gtlyz działa przeważnie bez zastano­
wienia. Dopiero zainteresowanie wychowa­
niem, chłopca wiejskiego pobudza uzieci do 
pracy nad soJLią. i

K IPL IN G  BUD YARD. „T A k IL  SO B IE  
B A JE C Z K I". Książka pierwsza. Str. 92, rys 
14. v\yd. IV, 1928 r. Cena opi. w karton 
zł. 3‘40.

NowTe wydanie lej zabawnej książeczki 
odznacza się  dużą starannością i estetyką, 
i  anUstyczne h islorje  o zwierzętach, opo­
wiedziane w sposób ciekawy i dowcipny, 
są  ilustrowane rycinam i kom pozycji auiora, 
przem aw iającenu do wyobraźni dziecięcej. 
zvu1 or potralil wżyc się  av psychologję dziec­
ka i przem ówić doń zrozumiałym językiem , 
sLąd ogoine powoetzenie tych bajeczek, które 
przełożono na wszystsie języki europejskie.

K IP L IN G  RUD YARD: „TA K IE SO B IE  
BA JEC Z is.i“ Ivsiąika druiga, ilustrowana 
przez autora. Str. 80. Zawiera kilka ba­
jeczek dotąd niewydanych po polsku. Ce­
n a opr w karton zł. 3‘40.

Druga książka „Bajeczek" przynosi kil­
ka wesołych opowieści o podkładzie nauko- 
kowym, lecz dostosowanych do umysłowo- 
ści małych dzieci. H istorja  powstania abe­
cadła i napisania pierwszego listu zachęcają 
dzieci do zaznajom ienia się z nauką czytania 

pisania, u łatw iają zrozumienie brzmień fo­
netycznych i obrazowe wypowiadanie myv 
4i. Ilu stracje  pomysłu auiora są opatrzone 
ekstern wwjaśniajacym, pełnym pogodnego 

humoru “ i

kąrżoneimi cały szereg pytań, dotyczących 
motywów' zbrodni. Ku ogol nemu zdulrieniu 
zmieńil Bebi swe pierwotne zeznania, twier­
dząc, żc nie działał z własnej inicjatywy, 
lecz w porozumieniu z białogrodzką orga­
nizacją rewolucjonistów' albańskich.

Jak o  wykoiiaw’etywy|r,oku' wylosowano 
jego. Ponieważ wiedział, że w razie uchyle­
nia się od obowiązku lego, czeka go
śm ierć z rąk przyjaciół partyjnych, nie
miał innego wyjścia, jak  jóehać do P ra ­
gi i zamordować posła. Przewodniczący, nie 
daje wdars w tym wywodzie oskarżonego i 
zarządza 15- minutową przerwę.

Skoro tylko członkowie sądu! opuścili 
salę. obrad, z pośród pmiiiczności wy­
biegł mlody. Albańczyk i, rzu ca jąc się na 
oskarżonego, którego wiaśnie wyprowadza­
no z sali, oddał w jego kierunku 7—8 strza­

łów rewolwerowych. Bebi, brocząc w krwi 
ru'nqi nwrtwij na zieinię, 

a zabójca działając w najwyższem podnie­
ceniu nie przestawał kopać i bić rewolwe­
rem po głowie nieoddychająccgo już pod- 
sądnego. Strzelanina wywołała na sali sądo­
wej niezwykłą panikę. Ludzie, rzucili się 
ku wyjściu, kobiety mdlały. Na salę wkro­
czyła policja, wyprowadzając przerażone 
kobiely i toru jąc drogę osobom, które! w 
ogólnem zamieszaniu nie mogły trafić do 
w yjścia. Tymczasem zdołano stwierdzić; że 
jedna z kul zraniła Ciężko jednego z obe­
cnych na rozprawie’ dziennikarzy, zagrani­
cznych, mianowicie korespondenta pisma 
„P iccolo1 z Tryjestu. Dwie kule utKwiłj 
w stole prezydjahiym, jedna aa siole eksper- 
tÓAA', .reszta w podłodze.

Sprawce morderstwa ouproAvadzono 
natychmiast na policję, gdzie poddano go 
szczegółowym badaniom. Początkowo są­
dzono, że zabójca jest członkiem organiza­
c ji rew oiucyjuej, i że zabił podsądnego za 
zdradzenie tajem nicy. Na policji okazało 
się, że zabójca nazywa się ZiU Wuczitern i 
jest narodoAvośei albańskiej.

Na rozpraw'6 sadową przy szedł m order­
ca av toAA’arzystA\ie 5 AlbańczykÓAA', wsrod 
których byl również brat zamordowanego 
posła Ceny Bega, Gani Beg. Wuczitern jest 
służącym Gani Bega, praAvdópodobnie więc 
działał za jego wiedzą, jeśli nie na jego 
bezpośredni rozkaz. Gani Bega, niezwiooznie 
aresztoAvano i oddano do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Eoniec majoratów praskich najdalej ?/ r. 1931
Art. 155 konstytucji Rzeszy niemieckiej znosi 

majoraty, jednakowoż dotychczas fideikomise ist­
nieją jeszcze w Prusiech, skupiają w rękach nie­
licznych magnatów olbrzymie latyfunaja. jak wia- 
aomo, posiaiłości takie, po śmierci ich właści­
cieli nie mogą być parcelowane, lecz muszą po­
zostawać w jcanym ręku, często przygasające da­
lekiemu nawei krewnemu, gdy właściciel nie po­
zostawił syna. Zc spadku w ziemi rodzeństwu 
spadkobiercy nie otrzymuje nic.

W  stosunku do wierzycieli panuje tu ogra­
niczona tylko poręka właścicieli majoratów1, albo­
wiem ziemia jest nietykalna, Szkodę też często 
ponoszą dzierżawcy gruntów’ fideikomisowych,

którzy n i ; mogą otrzymywać odszkodowania za in­
westycje poczyni me w  czasie swej azierżawy.

Te i inne jeszcze powody stały się przyczyną 
zniesienia fideikomisów przez konstytucję Repu­
bliki Rzeszy.

Mimo to do r. 1927 na 1347 istniejących w r. 
1919 majoratów zniszczono tylko 404. Z powierz­
chni należącej dó fideikomisów, wynosządzj 2 i pół 
miljona hektarów, istnieje jeszcze objętych majo­
ratami t ‘7 hektarów. Wobec tego sabotażu sejm 
pruski na wmiosek frakcji socjałno-uemokratycznej 
przyjął zmianę rozporządzenia wykonawczego u- 
stawy, mocą której najdalej do r. 1931 wszystkie 
fideikormsy muszą być rozwiązane.

J F w a j s j c o
Krajem najbardziej na kuli ziemskiej przeludnio­

nym są Chiny. Jeśli pominiemy górzystą połać kra­
ju oraz pustynia, a weźmiemy pod’ uwagę tylko 
wschodnią część państw!a, zdatną do uprawy roli, 
otrzymamy zupełnie inne daty, dotyczące gęstości 
zaludnienia, niż biorąc pod uwagę cale państwo. 
W  całych Chinach gęstość zaludnienia wynosi 39 
na km. kw., jednak cyfra ta zupełnie nie uwyda­
tnia zagęszczenia, które dało się już we znaki 
we wschodnich prowincjach. Tu gęstość wynosi 
150--500 ludzi na km. kw. Najbardziej przeludnio­
na jest prowincja Kiangsu (w której znajdują się 
znane miasta Szanghaj i Nanking), posiadająca re­
kordową gęstość 340 mieszkańców na 1 km. kw. 
Pc niej idzie Czekiang (na południe od’ Kiangsu) 
242 na Km., po niej Szantung (półwysep szantuań- 
ski na północ od Nankinu, g iz ie  niedawno toczyły 
się krwawe waiki) — 206 mieszkańców na km. 
kwadr. Należy też uwzględnić, że  przemysł jest 
stosunkowo słabo rozwinięty i około 90 proc. lu­
dności zaimuje się rolnictwem

Mamy tu dó czynienia z przeludnieniem wsi, 
przekraczającem rozmiary kiedykolwiek w1 Europie 
osiągnięte. Oczywiście upraw(a lest niezwykle in- 
tenzywna. Rzekomo osiągają Chińczycy bO q *J 
z hektara. (W Europie na i więcej Belgja: 32 q) 
u nas przeciętnie 16. Mimo to jednak przeludnie­
nie jest tak wielkie, że nie starczy ziemi dla wszyst­
kich mieszkańców. Ponieważ zaś odpływ do miast 
jest ograniczony, bo niema zajęcia, a emigracja jest 
dla Cnińczyków wielce utruahiona (zwłaszcza do 
Stanów Zjednoczonych i Australji) — więc Chiń­
czycy muszą chcąc niechcąc pozostawać w swoim

*) 1 q =  100 kg.

kraju i bądz to powiększać intenzywność uprawy 
rod, co wobec znanego prawa Ricarda „o zmniej­
szającym się przychodzie" tylko w ograniczonej 
bardzo mierze da się jeszcze przeprowa-azić, bądź 
też szukać nowych ziem, zdatnych pod uprawę 
Wszystkie jednak tereny są już zajęte, w głębi zaś 
kra‘u rozpościera się strefa nieużytków.

Tym to okolicznościom należy przypisać ory­
ginalne zjawisko Wysp pływających, które można 
zauwazyć na wszystkich więaszych jeziorach chiń­
skich. S ą  to olbrzymie tratwy, zbudowane z klo­
ców bambusowych, pokryte warstwą • ziemi upra­
wnej, którą tam znieśli rolnicy, nie mogący już zna­
leźć utrzymania na lądzie staJym Na każdej wyspie 
mieszka kilka dó kilkunastu roaźin -olników. Ko­
loniści ci uprawiają p-zew-ażnie ryż, ponadto ja­
rzyny i rośliny strączkowe. Pozatem zajmują się 
rgoołoslwem, jednocząc w ten sposób korzyść, lądu 
i wody G ;y mieszkańcy wyspy chcą zmienić miej­
sce na jeziorze, wtedy rozpinają szeiokie żagle, 
następnie zaś wszyscy mężczyźni, kooiety i azied 
chwytają za wiosła i wiosłują co sił. By wyspę 
mszyć z miejsca, starają się długiemi żerdziami od­
bić się oo dna. Gay im się to jednak nie udaje, bo 
woda w  da nem miejscu jest zbyt głęboka, wdeay 
podwajają żagle. W  dalszym ciągu powiększają 
coraz bardziej liczbę żagli, aż wieszcie wiatr rusza 
wyspę z miejsca Wtedy zapomocą wioseł nadaje 
się wyspie pożądany kierunek Prace ta iest bar­
dzo żmudna, ale Chmczycy są z natury cierpljwj 
i nie zrażają się przeciwnościami. Stopniowo po­
suwają się v  kierunku, w którym pchnęli swą 
wyspę i w1 końcu dostają się dó tego miejsca, 
gdzie zamierzali dopłynąć.
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Zniżki i wolne bilety aż do odwołania niewiaźne. — Wstęp na salę tylko przed rozpoczęciem 

seansów! — Początek seansów o 3, 5, 7 i 9-tej.

Z komisji b y dżetow ej Sejmu
B u d ż e t P in . Pobót Pumicsnych.

W ARSZAW A, 3. 12. (td. wł.). W dńiu dzi­
siejszym komisja budżetowa, obra iująca pod prze­
wodnictwem pos. Byrki przystąpiła w obecności 
ministra Moraczewski-go do obrad nad budżetem 
Ministerstwa Robót Publicznych.

Sprawozdawca pos. Chądzyński oświadczył na 
wstępie, że budżet ten został przekroczony o 31 
milj. złotych, t. j. o 35 proc. Między innymi z po­
śród rzeczowych wy .atków na budowle wodne, 
na usunięcie szkód żywiołowych zamiast 200.000 
zł. wydano 7,690.000 zł., przeważnie wskutek po­
wodzi w' Malopolsce wschodniej. W  dziale odbu­
dowy zamiast 9 milj. wy ano 20 milj. Inne prze­
kroczenia zostały dbieonane w dziale mostów i 
dróg i w cziale gmachów państwowych. Ponie­
waż wszystkie te wydatki były potrzebne i poży­
teczne, przeto mówca, jako referent, nie ma nic 
przeciwko tym przekroczeniom. Co się zaś tyczy 
wykonania budżetu na rok 1928/29, to wia lotno, 
że Sejm wfcrew stanowisku rządu po Tniósł budżet 
tego resortu o 2,160.000 zł. Utworzono nowy pa­
ragraf w kwocie 360.000 zł. na zaopatrzenie zwol­
nionych dróżników oraz wdów i sierót po nich. 
Następnie na usunięcie szkód żywiołowych pod­
niesiono dotac ę, z 200.000 zł. na 1 miljon, wreszcie 
fundusz mcljoracyjny zwiększono o 1 miljon zł. 
Otóż — jak zaznacza mówca — okazuje się, że 
ministerstwo robót (publicznych występy w ało o te 
kredyty, jeanak nie zostały one przeważnie otwar­
te, gayż sprzeciwiło się temu ministerstwo skarbu, 
motywując to tem, że kredyty wstawione zostały 
wbrew woli rządu. Tylko w dziale szkoT ży w a­
łowych pozwolono na dodatkowy kredyt. Mówca 
oświadcza, że porozumie się z mirislerstw em sKar- 
bu, aoy kredyty te były otwarte. Z kolei referent 
omawia poszczególne pozycje budżetu ministerstwa 
robót publicznych.

W zakończeniu sw .go przemówienia referent 
proponuje szereg poprawek W dochodach i w dzia­
le wydatków1, zmniejszających szereg pozycji.

Po referencie zabrał głos poseł Woźnicki (Wy­
zwoleni.), który nawiązując ao przemówienia posła 
Chądzyńskiego co do nieotwarcia przez rząd' pew­
nych kredytów, prosi w imieniu trzech stronnictw 
lewicowych przewodniczącego, aby zażądał wyja­
śnień od rządu. co do wszystkich kredytów u- 
chwalongch przez Sejm, czy to in plus, czy też in 
minus. M ając takie wyjaśniani* stronnictwa będą 
racgłg interpelować premiera i ministra skarbu, 
jeżeli się okaże, że pominięto wolę Sejmu

Przewodniczący poseł Byrka akceptuje to żą­
danie i prosi wnioskodawcę, aby wymienił szcze­
gółowo o które pozycje chodzi.

Poseł Kornecki wnosi szereg poprawek, skre­
ślających odpowiednie kredyty z poszczególnych 
pozycji budżetu na cgólną sumę 12,224.000 zł.

Po przemówieniu posła Korneckiego zabrał głos 
minister Moraczewski, który sprzeciwił się zmniej­
szeniu etatów, zaznaczane, że wszelkie oszczędno­
ści personelu ludbrą się na ilcśoi robót Co się tyczy 
sprawy tymczasowego wydziału samorządowego, 
to jesteśmy w trakcie przejmowania jego agend1. 
Mówca zaznacza, że wskutek przejęcia personelu 
Tymcz. Wy fzialu samorządowego, konieczne było 
oczywiście pewne powiększenie ilości pracowni­
ków, ale to nie jest faktycznem powiększeniem bu­
dżetu, g  iliż ten personel ty ! przedtem objęty w bu­
dżecie MSW ewn.

Naczelnik wydziału w ministerstwie skarbu 
Ziemkiewicz Wskazuje na to, że ministerstwo śka-- 
bu otworzy kredyty miesięczne- Co d‘o sprawy nie- 
otwnrda kredytów, to mówca wy'aśnia, że nie było 
żadnych norm co do realizowania kredytów, które 
później zostały uchwalone na rzecz owych dróżni­
ków. .

Po przerwie oniadowej przemawiał pos. Bryla 
(Ch. D.) żądając unormowań.a ruchu autobusowego.

—  Przemówienie tow, Hausnera.
Następnie zabrał głos tow. pos. Hausner, który 

stawia kilka pytań: Co się dzieje ze sprawą elektry­
fikacji Polski? —  Co zrobiono w oziedzinie pomiarów 
geodezyjnych i |czy “wszystko jest w porządku w pr2ed- 
siębiorswtach nieljoracyjnych?

Sumy preliminowane na mm, RoD. Publ. są mier­
nikiem stanu gospodarczego kraju. W  przyszłości nu- 
dżet tego resortu musi Dyć traktowany inaczej.

Mówca jest przeciwny obcinaniu pozycyj admi­
nistracyjnych ‘w1 mmisterjum

Przechodząc do sprawy zniesienia Wydziału Kra­
jowego w Maiopolsce, uważa to za bezprawie którego 
ujemne rezultaty dają się oaczuć. Utrzymanie dróg i 
rozwój sieci ucierpi znacznie na usunięciu miejsco­
wego czynnika obywatelskiego, a rząd nic nie czyn. 
aby poruszyć inicjatywę ludńości.

Waldsmaras nie podpisał prułokołów 
kdnleren&j polsko-llt. w Krókmu

W ARSZAW A, 3. 12. (tcl. wł.). Aj. „Press" 
donosi, że dziś do Warszawy wjrócił z Kowna se­
kretarz dćlegacji (polskiej do rokowań polsko- li­
tewskich w Królewcu dr. Perkowski.

P. Perkowski czekał przez tydzień w Kownie 
na otrzymanie podpisu Wakiemarasa na protoko­
łach obrad konferencji, a nie mogąc uzyskać pod­
pisu, opuścił Kowno.

Odezwa do Legionistów uieg*a 
* konfiskacie.

W  ostatnich dniach opuściła prasę odezwa do 
ogółu Legjonistów, p'. t. „Sprawa p. Schmala przed 
sądem". Aby uniknąć konfiskaty, pomieszczono w 
niej ściśle tylko zeznania świadków' wedle proto­
kołów sądowych, oraz wyjątek ze sprawozdania 
procesu, pomieszczonego w „Dzienniku Ludowym"

Materiał ten, „wyprany" ze wszelkiej arażli- 
wości cenzuralnej i nie podlegający konfiskacie, ku 
zdziwieniu nalkłaaców został skonfiskowany.

Sprawa ta znajdzie swój epilog w są >zie, gdzie 
zaskarżono przeczulonego cenzora.

PRZYCZYNY ZAJŚĆ W  ZAGRZEBIU.
W TEDEN, 3. 12. (Pat.) Według doniesień z 

Zagrzebia, sobotnie zajścia zostały wywołane 
zdaniem policji — giównie przez elementy komuni­
styczne. Demonstracje byiy z gó~y przygotowane. 
Dowodem tego ma być fakt, że dyrekcia musiała 
oowołeć przedstawienie galowe, które miało się 
odbyć w sobotę wieczorem w Teatrze Narodowym 
w Zagrzebiu, z powodu antyrządowych manifesta­
cji obecnej na sali młodzieży

Mówca dziwi się, że obt-cnic produkcja kamienio­
łomów nie ,est wystarczającą, gdy przed wojną w  
Galicji 'wystarczała jia lokalne potrzeby.

Mówca uważa, że administracja w centrali nić 
wyzyskuje wiele małych lokalnych kamieniołomów. Do­
patruję się w tem winy biurokratyzmu.

,,P. minister mówił tuta) o rzeczoznawcach i o 
wyjazdach inżynierów zagranicę. Nie myślę o skre­
ślania tych skromnych pozycy], ale nie o to mi chodźi. 
Choazi o to żeby stwierdzić, że nauka polska na 
poili techniki stoi b. wysoko. Mamy np. w'e Lwowie W 
Politechnice prof. Ebermana, który jest jednym z naj­
większych konstruktorów. Inżynier-Poiak buduje naj­
większe mosty w  Ameryce i t. o. Prosiłbym więc 
żetn; rząd utrzymywał większy kontakt z nauką polską.

jeżeli jakiś prof. Politechniki projektował most 
i okazało się, że obliczył o 300 tonn żelaza zadużo —  
to widocznie nie był on specjalistą. Źle się do niego 
uoano“.

Na Skreślenia nie może się zgodzić, raczej byłby 
za wnioskiem o podwyższenie budżetu Min Rob. Publ.

W dalszej dyskusji zabierali głos posiowie- Kler- 
nik, Gryjibaum (Żyd.), Łucki (Ukr.) i Rychlik (Wyzw ) 
poczem ponownie zabrał głos min. Moraczewski udzie- 
lając wyjaśnień i odpowiedzi.

W sprawie komunikacji autobusowe; minister 
sprzeciwia się wprowadzeniu monopolu na ruch auto­
busowy.

Rabunek na gościńcu.
Stanisławów.

Samuel Auster z Jeznpoia zgłosił w Wydziale 
śledczym, że dnia 24. listopada napadli go w Pa­
siecznej 3  osobnicy i zażądali pieniędzy, a gdy 
Auster aawał im tylko do 50 g-., osobnicy ci 
zrzucili Austera z wozu ao rowu i zrabowali mu 
1 pakunek materji wart. 60 zł., poczem zbiegli.

Dnia 22. listopada b i , Sidor Iwan z Zurawna, 
I przejeżdżając gościńcem kałuskim furą, został na­

padnięty przez swego brata i 2 towarzyszy, któ­
rzy ciągnęli mu z wozu 1 beczkę piwa i poniii go.

Dnia 28. ub. m. napadło 2 nieznanych spraw­
ców na droaze prowadzącej przez las w Traczu, 
pow. Kołomyja, na Szymona Wintera z Tracza, 
któremu zarzucili na głowę serdak i zrabowali 
z kieszeni kwotę 50 zł., poczem zbiegli w las. 
jako podejrzanych o powyższy -abunek przyaresz- 
towano dwóch sprawców.

MIN. KOMUNIKACJI ZAKUPUJE , AEROLOT".
W ARSZAW A, 3. 12 (AW). Toczące się od 

dłuższego czasu rokowania' między Ministerstwem 
Komunikacji a braćmi Wygard, właścicielami Pol­
skiej Ljnji Lotniczej „Aerolot" w sprawie zakupienia 
przez Ministerstwo Komunikacji całego tego przed­
siębiorstwa według doniesienia „Kurjera Czerw “ 
dobiegają kresu. Min. Komunikacji zakupi „Aero­
lot" wraz z 15 samolotami i w a r s z ta ta m i  lotni- 
czem za sumę 1,750.000 zł.

UMOWA HANDLOWA Z WĘGRAMI.
W ARSZAW A, 3. 12. (AW). Wczoraj podpi­

sana została w MSZagr. dodatkowa umowa han­
dlowa do konwencji polsko-węgierskiej z 26. marca 
1925. Dodatkową umowę handlową podpisali ze 
strony Węgier poseł Belitska, oraz pi zybyły spe­
cjalnie w tym celu delegat węgierski rió rokowań 
dr. Nickiel.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 30 rano.

i i U * £ A  J U G I L F . U S Z G f l Y .
W  grudmu b. r. przypada 10-lecie założenia „Dzien­

nika Ludowego". Z okazji tej wydajem y nurne** jubile­
uszow y w  dniu 8-go grudnia w  znacznie powiększonej 
objętości, oraz w  kilkakrotnie większym, aniżeli zazw y­
czaj nakładzie, który rozesłany zosta nie po cały m  kraju, 
wobec tego ogłaszanie się w  tym nr. będzie popłatne.

do te9° Aump.ru przyjmuje Administracja „Dzień- 
U l j f l l l & i i C U l A C l  nj|<a Ludowego“, Lwów, Szajnochy 2, lei. 19-87.
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W K a w ia rn i „ L O U V R E ii lw ó w  ,
3-go M A JA

występować będą od 1 grudnia następujące prawdziwe atrakcyjne siły ja k : Kla’ yś Zanojska, kró­
lowa pieśni ludowych, Oiga Stryjeńska atrakcja taneczna, Żukowska i Niksarski senzacja X X  wieka! 
Edward Rej niezrównany humorysta satyryk z swoim nowym repertuarem, Pola Jankowska wybitna 
subretka, Liii Nowicka tańce ekscentryczne, Din i Don??? —  Początek programu w Kabarecie 
o godz. 10 tej wiecz., drugi program w barze o 12 t e j . ---------------- — W  antraktach D A N C IN G . s

Praca kulturalna i oświatowa vs ruchu rohotnirzp.
Konferencja Tow arzystw a Uniwersytetu Robotniczego.

W dniu 25. uh. m. oabyła się we Lwowie 
konferencja oświatowa, zainicjowana przez Zarząd 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego.

W  o o rad ach wziął unział senator tow, Kopciń­
ski, oraz liczni reprezentanci organizacji oświato­
wych T. U. R. we wschodniej Malopolsce.

Zc względu na rozbuaowę Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego i powstawania coraz to 
nowych oddziałów, postanowiono, celem uspra­
wnienia naszego aparatu oświatowego, zrzeszyć 
organizacje wschodniej Małopolski w' Okręgową 
Komisję Oświatową T. U R.

Po wyczerpaniu obszernej dyskusji zebraiy u- 
chwalili następujące wnioski-

1) Konferencja oświatowa, zebrana 25 XI. po­
wołuje do życia Okręgową Komisję Ośwmtową 
T. U. R., w skład której wchoazi 9 osób (5 ze

Lwowa, 4 z prowinci) dla unormowania socja­
listycznej działalności oświatowlej we wschodniej 
Małopolsce

2) Okręgowa Komisja Oświatowa ustali pro­
gram i zakres swoich zadań i wejdzie w Dorozu­

mienie z wszystkimi istniejącymi na prowincji orga­
nizacjami T. U. R. dla podtrzymania z ni-.mi stałego 
kontaktu, udzielania im pomocy w prelegentach, 
jakoteż pomocy technicznej.

3) Konferencja oświatowa poleca Okręgowej 
Komisji oświatowej stworzenie przy sekretarjacie 
osobnych referatów bibliotecznego, teatralnego i 
muzycznego.

4) Konferencja oświatowa poleca organizacjom 
TUR-owym, rozpoczęcie, gdzie jej dotąd niema, 
pracy nad wychowaniem fizycznem i tworzeniem 
sefccyj sportowych TUR-a i przyłączanie ich do 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń sportowych.

W  skład wybranej Okręgowej Komisji oświato­
wej T. U. R. weszli ze Lwowa ttow. Ermich, 
Froehlich, Dr. Hollander, Dr Loewenstein i Ska- 
iak, z Borysrawia tow. posł Jadwiga Markowska, 
z Przemyśla tow. Dr Grossfeld, ze Stanisławowa 
tow. Jakób Schmerzler i delegat z Drohobycza.

Wykoł&lBnlB pociągu koIo Tarnowa.
LW yW , 3. 12. (AW). Krążyły tu pogłoski o ka­

tastrofie kolejowej na przestrzeni między Rzeszuwem 
a Łańcutem, Jak się dowiadujemy pogłoski te są 
eałkowLCH b< zpodstawnt. Kole stacji Tarnów na- 
■tąpito jeaynie wykolejenie kilku wagonow pociągit 

towarowego, które wyskoczyły z szyn. Skutkiem Chwi­
lowego zatarasowania toru pociąg osobowy zdążający 
z Krakowa przybył tu z 3 godzinnem opóźnieniem. 
Ofiar w Iuuziach nic było. Straty materjalne stosun­
kowo nieznaczne

2 wiefsklcty stslaneH.
Jar. Chyoit, mieszkaniec Żubrzy, odbywający 

obecnie służbę wojskową, odpowiadał wczoraj na 
tajnej rozprawie za zgwałcenie tamtejszej dzie- 
woji L. C Fakt ten miał miejsce w miesiącu lutym 
fo. r. Poszkodowana zeznawała chwiejnie na roz­
prawie i po części sprzecznie z zeznaniam. złożo­
nemu w śledztwie. To też trybunał uwolnił oska-żo- 
uego oc winy i kary

Rozprawie przewodniczył r. Zawistowski, o- 
skarżat prok. Jasjeniecki, poszkodowaną zastępował 
dr. Niemkiewicz.

Przed awoma tygodniami niejaki Ozjasz Abra­
ham, został skazany na 5 miesięcy więzienia za 
Kradzież przyborów majowych, wartości 802 zł., 
na szkodę p. Domiczsa.

Wraz z nim był współoskarżony Maurycy Da­
wid Wiiner, którego sprawa została jen nar wyłą­
czona Nie jawił się bowiem na rozprawce, gdyż 
nie można go było odszukać

Na urugi dzień, gdy w dziennikach ukazały się 
sprawozdania z tej rozprawy, Wiiner zgłosił się u 
sędziego i prosił, by go również osądzono. Stato 
Się zadość jego żądaniu, gdyż wyrokujący sędzia 
r. Sokołowski skazał go wczoraj również na 5 
-miesięcy więzienia

Z  s ą d o w e j .
,Kąnonen-futerM,

Publiczności niewiele. Na ławię oskar- 
żonyich, miody niepozorny ,clilopiec. Nazy­
wa się Pinotr Puszka. Zbrodniarz ? lak wiel­
ki. Cóż takiego zrobił? Słucha jare1: podpi­
sał ockezwę komunistyczną, której nie na­
pisał, i. której do dziś, dnia nie rozum ie.'

‘Nasz dekret prasowy, zwalczany przez 
wszystko czejm t w Polsce na imię „P rasa“ 
m a to do siebie, że rotu z prokuratora fi- 
guran ta.

Podczas, gdy ustawa prasowa austriac­
ka z 1862 roku uzależniała od woli pro­
kuratora, czy zechce autorów konfiskowa­
nego przez siebie pisma, pociągnąć do kar­
nej odpowiedzialnością polski dekret pra­
sowy z 1927 zmusza prokuratora do po­
sadzenia na tawie oska,rżony.ch autora pi­
sma zajętego nie przez niego, ale Urzędnika 
policji.

\V procesie., ninieszym należałoby ra­
czej eta ławie oskarżonych usadowić tych 
wszy siki cii, którzy sami bezpieczni, niety­
kalni, ukryci za nimbem podziemnej taje­
m niczości — wy suwa ją  łych malutkich nę­
dzarzy, na lup karzącego prawa

Piotr Puszka, który wczoraj odpowia­
dał pKztwl sądem, , lo ofiara egoizmu1, kie-, 
równików, przywódców i botiaterów słowa 
seb owanych bezpiecznie.

P iotr Puszka, czeladnik szewski — to 
komunistyczny „kanonen-fulfer“ Od krymi­
nału.

Po przeprowadzonej rozpraw ie przysię­
gli iym rlzćm  zaprzeczyli postawione im 
pytanie, to też trybunał nwolnil oskarżonego 
od winy i kary.

Puszkę broml adwokat dr. A^br.
—o —

Zginął pod razami w  czasie spro- 
woHowanej c&ihl.

W Muliczkowcach, kolo Lwowa, dnia 
12. fcie-rpiiia b r. oiclbywał się festyn .stra­
ży pożarnej na obejściu zagrody gospodyni 
'Tekli M alickiej. Obecny tam Józef Spaski. 
podchmieliwszy sobie począł wyprawiać a-

Promlsówna na łonie rodziny.
Fańcia Promisćwna, k tóra  w marcu ud roku 

zbiegła z nomu rodziców przy ul. Wesutej I. 7, w 
ab- soDotę w nocy —  jaK to podawaliśmy — na 
polecenie prokura,orji zostafa oddana pod opiekę ro- 
Gzieów. Przed wykonaniem tego polecenia, odebrała 
poheja od ojca dziewczyny uroczyste przyrzeczenie, 
*e me wyiządzi jej żadnej krzywdy i nie będzie .fci 
wypominał przejścia na chrzecijanizm.

Charakterystycznem jest, iż w czasie rozmowy z 
ojcem używała Promiss >wna stale języka ukraińskie­
go, odpowiadając na jego pytania, stawiane czy to 
P° polsku, czy to po żydowsku.

Uprowadzona Fańcia początkowo przebywała w 
ochronce ss. Służebniczek w Brzeżanąch, poczem w 
kolony ruskiej w Pea-ehinsku, skąd przyjechała do 
Lwowa, i zamieszkała u SS. Służebniczek przy ul. 
.Sykstuskiej.

Przed tygodi.iem sasiad Promisów przypadkowo 
ujrzał dziewczynę idącą wraz z zakonnicą do aen- 
tysty przy ul. Pod wale 1. 7. Powiadomiony o tern ojoieó 
jej po tygodniowym poszukiwaniu ujrzał zaginioną 
oćrkę i ostatecznie skłonił ją do powrotu do domu 

W  związku z odnalezieniem Promisćwny, podję­
te zostanie śledztwo karne przeciwko Marji Wojtyn- 
kowej, b. piastunce Promisówtiy, która uprowadziła 
ją z domu rodzicielskiego. lak .wiadomo, Wojtynkowa 
zapytana w swoim czasie przez sęd!zielgo śledczego 
zaprzeczyła, jakoby cokolwiek wiedziała o losie dziew­
czyny. O fakcie odgałęzienia Promisownej w1 murach 
klasztoru SS. Służebniczek zawiadomiono grecKo-ka- 
tolicką kurję metropolitalną, która w swoim czasie wy- 
uaja ojcu dziewczyny pisemny glejt, uprawniający go 
tio (zwiedzania (wszystkich żeńskich klasztorów obr2ądku 
g recko-katol ickieg o.

want ulw. z czego byt znany w całej okolicy, 
W ówczas tam tejszy gospodarz 28- letni M i­
chał Guirczyński, stanąwszy w obionie1 brata, 
uderzył Spaskiego w twarz, zaś mni po­
bili go i poranili nożami tak ciężko że 
Spaski zmarł po kilku! dniach.

W czoraj odpowiadał Gorczyński przed 
sądem za zabójstwo. Przebieg rozprawy nie 
wykazał jednak winy oskarżonego. W obec 
togo trybunat uwolnił go od! weny i kary..

Rozprawie przewodniczył r. Hoszowski, 
oskarżał prok Paklikowski, bronił dr. T y ­
czyński.

Wiejsfcf nUoman omal ais spo­
wodował wyUtelmEe pociągli.
Popołudniu, dnia 4. października b. r. na szlaku 

kolejowym między Brzuchówicatir a Zawadowem, 
maszynista pociągu ciężarowego został zaalarmo­
wany hurkotem kół lokomotywy Ni wagonów, jak- 
gayby. na szynach natrafiono na jakąś zaporę. Po 
zatrzymaniu pociągu stwierdzono, że pornięozy 
szynami tkwił dużych rozmiaiów gwóźdź, służący 
do przymocowania szyn do progów.

W  pobliżu toru pasł bydło 9-letni Wasyl Fa- 
ściów, Który wzięty na „spytki" zeznał, iż gwóźdź 
ten położył miedzy szyny 19-letni pastucn Józef 
Skłym, aby przekonać się, jak „budę hurkotiło“. 
W  czasie przejazdu pociągu stał on ukryty w les‘e 
w pobliżu toru i napawał swój słuch hałasem i 
chrzęstem kół, podskakujących na zaporze.

Wczoraj odpowiadał zdziczały wyrostek przed 
wyrokującym sędzią ,r. Sokołowskim, oskarżony 
o zamacłi na pociąg, który omal nie uległ wyko­
lejeniu. Po przeprowadzonej rozprawie został on 
skazany na 3 miesiące więzienia. Kara ta została 
zawieszona na 5 łat.

Parctih przeciw „Hromadsftlemn 
HołflSdwr.

Przed trybunatem sącm dla spraw prasowych, 
odpowiada! Wczoraj odpowiedzialny redaktor „Hro- 
madskiego Holosu", p. Stefan Terlecki, Którego 
pociągnął db odpowiedzialności ks. Denys Teijsz- 
czuk, paroch z Potoku, koło Rohatyna. W  lipcu 
ub. roku oskarżony zarzucił ks. Tcliszczukowi, ja­
koby przy wyborach uwzględniał on fałszywe peł­
nomocnictwa, następnie tolerował rozpustę w miej­
scowej czytelni „Proświty , oraz nie złożył ra- 
chunKów ze składek na „Rianą szkolę". Zarzuty te 
okazały się jednak winocznie nieprawdziwe, gdyż 
oskarżony na. rozprawie nie zdołał przeprowadzić 
dowodu prawdy. Zastępca oskarżyciela dr Marit- 
czak, przemawiając, zaznaczył, że motywem ataku 
pa parocha były względy polityczne. Ks. Teliszczuk 
bowiem jest stronnikiem nacjonalistycznego ,,Unda“, 
oskarżony zas jest raaykałem.

Po przeprowadzonej rozprawie red. Terlecki 
został skazany na 600 zł. grzywny i ponoszenie 
kosztów rozpraw/y Skazany zastrzegł sobie trzy 
dni do namysłu.

Trybunałowi przewodniczył r. Gottinger, bro­
nił dr Starosolski.

Czytajcie Dziennik Ludowy!



6 „ D Z I E Ń  N I K  E  U D O W Y ' * N r. 2 7 9

W o r y  do Kasy Chorych Śniatynfe.
Zniatyp

V1 niedzielę 25-go listopada w Komi­
sjach W yborczytłi w Śni a ty nie i Z ab lotow?e 
odbyły się wybory do Rady Powiatowej Ka-' 
sy Chorych. Wybory te poruszyły szerokie 
koła społeczeństwa naszego zapadłego kąta, 
odbywały się bowiem pod hasłem walki z 
kliką m agistracką, która pod wodzą m iej­
scowego aptekarza i burm istrza, Michała 
Niemczewskiego, od szeregu lat zatruwała 
atm oslerę tutejszego życia. P. Niemczcwski, 
dawniej konserwatysta, później endek, na­
stępnie piastowiec, po wypadkach m ajo­
wych okropny „sanalor" jest ni etyl ko pre­
zesem Kasy Chorych, ale również przewod­
niczącym najrozm aitszych instyducyj i or­
ganik — aż do „Sokoła", „Strzelca11, .Gwia­
zdy", „Czytelni" itp. włącznie, Jak o  bur­
mistrz i członek Kom isji podatkowej trzy­
m ał oki niepodzielnie w swoim ręku w ciągu 
szeregu lat rządyT miasta, używając do tego 
dobrze wypróbowanych jeszcze z czasów1 
austijack ich  środków'

lJrzyr obecnych wyborach wszy siki £ noz-, 
ciw e żyw toły m iejscowego społeczeństwa po 
stanowiły wystąpić wTeszcie przeciwTko 
wszechwładnemu burmistrzowi i zależnej 
od niego klice. T o  też na liście Nr. 2 znala­
zły się nazwiska ludzi, należących do roz­
m aitych. skupień poLlyc-żnych, poczynając; 
od naszych towarzyszy, a kończąc na pre­
zesie m iejscow ej organizacji Be-be. L ista 
Nr. 1. z p. Niemczewskim jako  czołowym 
kandydatem znalazła poparcie n ie tyle u1 
zwolenników7 tego ostatniego, co  u ludzi od 
p . Niemczewskiego w ten czy mnyi sposób 
zależnych. Oczywviście, tego by nie wystar­
czyło dla zwycięstwa listy Nr. 1. T o  też dla 
powiększenia je j szans p  Njcmczewski użył 
wszelkich środków, wyciągnięlytah z laniusu 
staro-auslrjackiego zasobu „robienia" wy­
borów

Samo wybory w Śniatynie odbywały się 
w gmachu m agistratu przy najczynniejszym  
udziale agitacyjnym  całego aparatu p. Niem 
v zew.sk i eg o, poczynając od niego samego, 
a kończąc na pachołkach magistrackich. — 
Glosowali nieboszczycy ludzie, Oicu praw- 
nieni do głosowania. W yborców listy Nr. 1 
puszczano do głosowmnia osobnem w ejściem  
1 'rzeciwuikom listy Nr. 1 zaprzeczano pra- 
wa głosowmnia. Ze spisów' wyborców7 dziw7- 
nym sposobem znikły rozm aite nazwiska. 
Zwolenników' listy Nr. 1 zwozono autobu­
sam i z najdalszych okolic. W Z ab l ołowie 
energj a wr tyun kie-rńnku była posunięta tak 
daleko, że głosów oddano daleko^więcej niż 
było upraw nionych do glosowrania. Jednem 
słowem oziały się. rzeczy zUpełnie już gdzie

Z  8 a l i  k o n c e r t o w e j .
„ T r i a  w iedeńskie" Ta u s zk y , Lilien- 

tljal i Bereżnicki.
K o nce rt Pol. T o w a rz y s tw a  m u zyczne go .

Beethovenowski koncerl (Tripdkonzert) 
w C-dur na fortepian, skrzypce i wiolon­
czelę, choć zajm uje m iejsce między7 symfo- 
n ją  „K roica" i tiy log ją  kwartetów op. 59 
(t. zwr. „Razum owskie"), aro bogactwem in­
w encji, ani powagą stylu nie Odpowiada 
tamtym utw'orom. W yjąlek stanowi pier­
wsza część z monumentalnymi lematem, 
przeprowadzonymi szeroko i wspaniale.

Najdłuższa, ostatnia część lego koncertu 
to polonez dawmego pokroju, urozmaicony 
pasażami, a krótkie „andante" je st raczej 
tylko przygrywką lego Tin atu. Artyści wie­
deńscy p. Tauszky (fortepian), p. Lilien- 
thal (skrzypceG, i p. Bereżnicki (wioloncze­
la ) głębsze wrażenie wyw ani dzień przed­
tem na wieczorze muzyki kam eralnej, gdzie 
odegrali Beethovena D-dur, Rachmaninowa 
trio  elegijne f-motl i Brahm sa trio c-m oll. 
T u  wykonawmy byii v| swoim żywiole; 
zwłaszcza Brahm sa „scherzo!1 i ostatnią 
część odegrali z precyzją rytmiczną, polo- 
tom, muzykalnością i  poczuciem styln Tu

Rezultat jednak nie bardzo dopisał, gdyż 
opozycyjna lista Nr. 3 zdobyła jednak z gru 
py pracodawców 3 mandaty, ząś z grapy 
ubezpieczonych 10 mandatów', gdy lista Nr. 
1 z grupy pracodawców7 12, zaś z grupy 
ubezpieczonych 20. Oczywiście, wmbec nie­
słychanej ilości nadużyć, stwierdzonych już 
w dniu1 \vy7horów protokui urnie, wybory 
muszą by7ć unieważnione

Najciekawszym  z tego wszystkiego byl 
jednak epilog wyborów. Oto nazajutrz po 
ich przeprowadzeniu przyjechali ze Lwowa 
kontrolerzy z ram ienia lwowskiej D y re ie ji 
LIbezpieczeń, oraz Związku K asy chorych. 
W ystarczyło paru1 jgodzin, aby na mocy, 
stwierdzonego m aterjatu  przyjść do przeko-

Od soboty trwa bo jkot piekarń, Seide- 
na. Scbnaulzera i l in k a , przedsięwzięty 
przez robotników7 piekarskich. W  niektó­
rych pismach lwowskich zamieszczono o- 
świadczcnie majstrów' piekarskich, w któ-’ 
rem ci twierdzą* k ry jąc  te momenty, które 
są is to tą  bojkotu, że żądanie .robotników  
idące w kierunku podwyższenia płacy, 
zmusić ich może do podwyżki cen pieczy­
wu. Celem wyrobień ia sobie bezstronnej o- 
p in ji W' le j kwestji, przypatrzmy' się bliżei 
jak  rzecz cała się przedstawia.

W lwowskich piekarniach roli o lnicy 
pracu ją, nie jak  ustawa nakazuje, 8 lecz 
po 15 — 10 godzin dziennie, co ze względu 
na warunki pracy jest mordowaniem ro­
botników, pośród których je st wielu mło- 
dócSanych. Konsekw encje tego wyzysku sit 
roboczych, są niesłychane. Olo większość 
robotników  piekarskich choru je na płuca 
i wycieńczenie organizmu i zamiast 6 rhii 
większość pracow ać może łydko 3 dni w 
tygodniu.

Zaznaczyć równocześnie należy, że w 
ubiegłymi roku pracodawcy piekarscy w o-

W obec tegu, że Centrala Związku Zawód. 
Dozorców Domowych i SłużŁu Domowej w łrew  
woli ogółu dozorców; na skutek samowolnej de­
cyzji części W gdz:ahi Wykonawczego Związku 
z osławionym rozbijaozem mchu robotniczego p. 
Dąbrowskim na czele wystąpiła z Cen  ̂ alnej Ko­
misji Związków Zawodowych, -przyłączając się do

każdy' wykonawca z osobna byt artystą na 
swoim instrumencie a zarazem zespół ten 
umiał sw oją m uzykalność oddać na trafne, 
wykonanie tego trudnego utworu Brahm ­
sowskiego. A Brahm sa odegrać stylowo, to 
znaczy wiele.

Odegraniem piątej sym fonji Beethovena 
Towarzystwo muzyczne uczyniło zadość żyr 
ezeniu dużego zastępu muzyków, którzy w 
Beelhovenic ciągle jeszcze1 widzą dla in­
nych niedościgniony szczyt klasycznej sym- 
fo n ji i w ogóle muzyki absolutnej. Bee- 
thovcUa wielkość muzyczna dawno już zo­
stała stwierdzona j stanowić będzie jeszcze1 
idugo dla muzyka dulcbową rozkosz. > otęgą 
tej piątej sym fonji m łody Mendelssohn 
przekonał starego Goethego do muzyki Bee- 
thovena. Niezwykły duch przemawia z lej 
syimfonji. Dyrygent dr. Adam Sołtys kiero- 
wrał je j  wykonaniem Umiejętnie, s ta ra ją c  sic 
całość utrzym ać na odpowiedniej wysokości 
artystycznej. O rkiestra grała z zamiłowa­
niem i uwzględnieniem odcieni dynamicz­
nych. Pięknie frazowana część druga -a 
zwłaszcza należycie wyży skąpią i stopniowa­
na dynam ika oraz stopniowe ożywienie tem­
pa w ostatniej szęści zaskarbiły dyrygen- 
lowd oraz orkiestrze zasłużone, szczere u- 
znanie, Grd

nania, że dalsza gospodarka p. Nicmczew- 
skkgo w Kasie Chorych jest wykiuczona. 
Natknięto się bowiem na taki stek niepo­
rządków7 i nadużyć, że tegoż samego dnia 
przyszło ze Lwowa zarządzenie, zawiesza- 
jące cały dotychczasowy skład Zarządu 
Kasy Chorych i m ianujące1 Komisarza.

Nazajutrz przyjechał Komisarz, który 
natychmiast, przejął w7 swojte ręce urzędo- 
wanie, :Na zarządzenie lego komisarza za- 
btotowska fil ja  Kasy Chorych, została chwi- 
1owto zamknięta, —• aż do skompletowania 
nowego personalu..’ i

W te*n sposób działalność kliki p. Niem­
czewskiego poniosła klęskę, przynajm niej 
na jednym odcinku, co  ułatwi uczciwym 
żywiołom ze społeczeństwa miejscowego 
dalszą sanację tutejszych stosunków.

I becnośei Iow. posła Haiisncra, byłego wo- 
jeWćdy Carapicba i radc.y Moszkowskiego, 
podpisali umowę, zbiorową, z -robotnikami 
piekarskimi, w' której obie strony7 Ustańo- 
wdły normę pracy i płacy1. Niestety', m a jJ 
slrowie nie dotrzymali umowy.

Jeś li więc dzisiaj wre walka robotni­
ków piekarskich o nic więcej, jak  tylko 
o respektowanie Umowy zbiorowej to nie 
wojno pracodawcom czynić z tego argu­
mentu za podwyższaniem cen pieczywa.

Wiemy o tein,, źe m ajstrow ie chcieliby 
wywołać ogólny stnejk robotników7, d<> cze­
go zresztą prow okują, w ypow iadając pracę, 
tym, którzy żądają wprowadzenia 8- go1- 
dzinnego dnia pracy, to bowiem dałoby in? 
argument do ręki za podrożeniem pie- 
czywra.

Robotnicy jednak, wiedząc że słuszność 
jest po ich stronie, w ytrw ają w7 walce i 
wytężą w7szystkie siły7, aby1 oczyścić p iekar­
ski w arsztat pracy z barbarzyńskich pozo- 
stałości m inionych lat.

Odnośne władze winny1 za jąć  się ozem- 
prędzej lą sprawą.

rozłamowców p. Jaworowskiego, Oddziały Z w iąz­
ku; stojące na stanowisku karności organizacyj­
nej i jedność' Związku, odbyły diua 25  listo­
pada br. w Kridlowie ogólną krajową konferencję 
organizacyjną, mającą na celu przeciw staw ieni 
się rozbijarzom warszawSićm.

W  konferencji wzięły udział wszystkie Od­
działy prowincjonalne Związku; co świaaczg naj­
lepiej, że rozłam nie wyszedł poza  teTen W ar­
szawy]. Po całodziennych obradach wi których wziął 
udział tow. pos. Żuławski, generalny sekwtarz 
Centr. Komisji Związków1 Zawodowych, postano­
wiono utworzyć prowizorycznie, aż dó chwili ódt 
budowania Centralnej organizacji, 3 organizacje 
Okręgowe, a to jedną dla Województwo krakow­
skiego, miasta Rzeszowa, Województwa kielec­
kiego i województwa śląskiego z sietiżibą w Kra­
kowie. drugą dla Województwa warszawskiego 
i trzecią dla W ojew. Iwowsh iego, tarnopolskie­
go i stanisławowskiego. .Celem utrzymania łącz­
ność7 między Oddziałami oraz celem skutecznej 
walki z rozłamowcami postanowiono powołać dó 
życia organ Zawodowy pod nazwą „Czerwony 
Dozorca11.

W obec tego, że nowi] ten miesięcznik zawodo­
wy ukaże się w1 dniach najbliższych, pomijamy tu­
taj szczegóły konferencji, obszerny jej .protokół 
zostanie bow5em zamieszczony wi całość w  wy­
mienionym piśmie.

T ow arzyszy i Przyjaciół
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

indziej nieznane.
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B p js trm e  prowokują r»bomików do sfrejku.
Chcą mieć argument d o  p o d w y i s z e n i a  cen pieczywa.

UpóIcD-brsjcwć K e t e n c S  Eozorctw dr m. e  M o w i e
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D ZIEN N IKA LUDOW EGO
Z okazji 1O-lecia wydawnictw? „Dziennika 

Ludowego" odbędzie się zebranie towa-zyskie w 
soboty 8 bm. o godzinie 7 wieczór w sali Izby 
Rękodz.elniczej.

Ktokolwiek nic otrzymałby za-p >szenia może 
je podjąć wraz z kartą uczestnictwa w ftdmini- 
s tra c i „Dziennika Ludowego" przy ul. Sykstu- 
skiej 21. II p.

Komitet przyjęcia gwoli miłego spędzenia chwil 
.zapowiada niespodzianki dla gości

Lwów, dnia 4 grudnia 1928 r.

Da P. T. Biur dzienników.
Celem ustalenia nakładu nru jubileuszowego, 

który ukaże się w sobotę dnia 8-go grudnia, upra­
szamy o odwrotne podanie, jaką ilość tego numeru 
mamy P- T .  Biurom prztsłać.

administracja

Ś-. V ZYGMUNT OLSZEWSKI, era- radca ym.cz. 
Wijozuafu Samorząd., prezes związKU właścicieli kur­
sów haudowpicię właściciel i dyrektor znanej szkoły 
handlowej oraz jeden z najwybitniejszych stenogra 
łów j olst..ch zmarł w sobotę l-g o  bm. we Lwowie.

Zmarły wydał ostatnio podręcznik stenograiji pot­
n ie j,  który stał się worost rewelacją w polskim świę­
cie stenogTar cznym. Pogrzeb oibędżie się we wto­
rek 9. bm. o godz. 2-giej z domu żałoby przy ul. 
Kurkowe; 38.

ECRF TEAuICZNEJ ś MiEECI m ł o d e j  COBIETY. 
Dziś W' są ozie wojskc wym r0zpoczni: się po raz
oiruigś rozprawa przeciw por. Załęskiemu, który na 
wiosnę b. r. w ul. Piekarskiej szablą zamordował swą 
narzeczoną ). fżowsfcą

Por. Załęśki, jak wiadomo, na pousiawie decyzji 
tiybunafu sąou doiażnego został poddany badan.om 
psychjatrów Po dłuższej o User wad i orzekli oni, że 
por Załęski jest w pełni odpowiedzialny za swe 
Czyny. Na tej podstawie dziś pędzie ou ponownie 
odpowiadać za ZDrodnię morderstwa.

Z powoan powołania licznych świadków rozprawa 
potrwa kilka dni.

SAMOBÓJSTWO ST ABC A. 74-letni Władysław 
Zajączkowską właściciel reamosci, zam. w Pasiekach 
HjalLckjdi poo 1. 22, w ub. niedzielę popemił sa­
mobójstwo przez powieszenie. Powód desperackiego 
kroki nieznanu.

Wypaoek ten wywołał przykre wrażenie wśród1 
mieszkałiuow tego przeomieścia.

DEZERTERZY ŻYCIA. Wczoraj w nocy na pl 
Strzeleckim zmleziono jakiegoś około 30-ietniego męż­
czyznę, który .zatruł się kwasem karbolowym.

Wczoraj popołudniu obok realności przy ul Pie­
karskiej 1. 3 tą samą trucizną zatrute się jakaś Ko­
bieta. ..saweuwane Pogotowie rat. odwiozło ich do 
szpitala.

PIERW SZE OFIARY ŚLIZGAWICY. W ni. Żcł- 
kiewskiej na nieoczysarzonym cnodniku upadł 22-Ietni 
handlowiec Dawid Pomersbach i doznał złamania 
nogi —  Mary Biłokiu, służąca upadła w" ul Chmie- 
lowAiego przyczerr również ooznała złamania nogi. 
W  obu wypadkach Pogotowie rat udzieliło pierwsze' 
pomocy.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Herman Stemberg. 
zam przy ul. Piastów 1. 86, wczoraj w nocy uległ 
zaczłKizeniu gazem węgiowym Są siedzi pospieszyli niu 
z  pornosy i zawezwali lekarza Pogotowia rat

W  pracowni przy ul. Marcina 1. 38 spadł z dra­
biny Eugeniusz Bojczuk i doznał licznych kontuzji i 
zranenia na głowie. —  Spadł również z drabiny 
ló-letni S tar;sław Ogóiczak, ‘który pc za kontuzja­
mi doznał zramania nogi. Udzielone im pomocy w Po­
gotowiu Taturkowem.

W  ŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. Fania Błeiperg, zam. 
przy ul. Sobieskiego I. 12, doniosła policji, że jacyś 
osoonicy Włamali się. do jej mieszkania, skąd skradli 
biżuterję i garderobę wartości 290 zł.

Do m.eszitania Mariana Winnickiego przu ul. Za­
mojskiego 1. 4. włamał się wczuraj w nocy jakiś 
nicpoń i skradł garderooę, wartości 800 zł.

Władysław Klucznik został aresztowany za usi­
łowano włamanie do sklepu Salomona Stein bach a przy 
ul. Żółkiewskie 1. 29.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
Wtorek, o 7.30 „Moralność pani Dulskiej".
Środa o 7*30 „Klejnoty Madonny" pretąiera.
Czwartek o 3'30 „Noc św. Mikołaja*.
Czwanek o 7*30 „Madame Buiterfly".

—O- -
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Środa o 7*30 „Pan Minister na inspekcji".
Czwartek o 7*30 „Pan Minister na inspekcji".
Piątek o 7*30 „Pan Minister na inspekcji**.

— o—
TEATR WIELKI caje aziś po raz tizeci przepysz­

ną tragi-faisr koituńską G. Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej *. W  tej świetnej sztuce wystąpi dziś p° raz 
pierwszy na nasze scenie w roli Hanki utalentowana 
artystka p. Julja Nowakowska.

JUTRZEJSZA PREMIERA, słynnej opery H Wolf- 
fa-Fenariego „Klejnoty Madonny", nad której przy­
gotowaniem pracował znakomity reżyser-inscenizator 
Aleksander Ułuchanow, kapelmistrz opery Lehrer i 
dyr Zaremba, zapowiada się imponująco. Wykonaw­
cami czołowych partji, będą najwybitniejsze siły arty­
styczne naszej opery pD. Platówna, BedlewiiCż, Płoń­
ski oraz Hingierówna, Okońska Pańkiewiczowa, Po- 
powiczówina, Wiikoszewska. Kapuściński Kie'arski, Mo­
rena, Lowczyriski, Szczęścikiewicz i Zupoth. W akci 
tej pierze udział około 300 osób. Zarazem ważną 
rolę zajmuje tu Palet. Nowe, wspaniałe dekoracje art. 
mai. Zygmunta Balka. Ze względu na wielkie koszta 
■wystawy, zniżki na tę operę nie będą ważne.

STARANIEM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU P. 
M. A. uana bedzie we czwartek 6. bm. w Teatrze 
Wielkim na cele pomocy młodzieży akademickiej we 
Lwowie opera G. Pucciniego „Madame Buiterfiy** z 
gościnnym występem primaaonny opery warszawskiej 
p. Heleny Lipowskiej.

DZIŚ PREMIERA ZESPOŁU OPERETKI WAR­
SZAWSKIEJ Z ZNAKOMITg LUCY MESSAL na czele 
w arcywesojej operetce „Pan Minister na inspekcji" 
Zespół z artystami tej miary jak np b Horski, B. 
Romaniszyn, J. Redo filarami teatrów warszawskich 
a przede w szystkiem udział primadonny Luciy Messai 
zapewnia przedstawieniom Operetki Warszawskiej 
setne powodzenie.

P. T. MIESZKAŃCOM DZIELNICY ŻÓŁKIEW­
SKIEJ I OKOLICZNEJ podajemy do łaskawe* w ia­
domości, że w najbliższych dniach zostanie otwarte 
we Lwowie przy rogatce Żcihtiewskiej, w sali „Domu 
Oświatowego T. S. L." wytworne kino pod nazwa 
„PROMIEŃ** urządzone wedmy najnowszych wymo­
gów techniki, dobrze wentylowane, centralnie ogrze­
wane. które wyświetlać będzie najlepsze obrazy ilu­
strowane pizez wspaniałą orkiestrę symfoniczną.

Wiadomość powyższą przyjmą okoliczn, mieszkań­
cy z wielkieni zadowoleniem, gdyż oędą mieli kino 
pod żadnym względem nie ustępujące w1 niczem pierw­
szorzędnym kinoteatrom nawet zagranicznym.

Ceny miejsc bęoą pardzo przystępne, tak ze 
każdy oędzie mógł spędzić czas na milej rozrywce, 
nie pottiCnuiąc jechać do miasta.

O terminie otwarcia będzie P. T. Publiczność 
osobno zawiadomiona.
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E T T IN G E R A  „ R H I N O S  AN"
(M . S. W . No r e j.  904)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

,"5 rkJ“  K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. H. ETTINGERA we Lw ew ie.
Do nabycia we *vszvstkich aptekach.

Eepertuar kin lwowskich.
KOPERNIK „Brudne pieniądze".
MARYSIEŃKA: „Brudne pieniądze"
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości) Pat i Pe- 

tacuon we filmie „Strażnicy cnoty".
APOLLO: „Burza" z Johnem Bairrymore.
LEW : „Kobieta, to grzech".
OAZA: „Gwiazda Nowego Jorku" i „Lipek i 

Lopek u ludożerców'*.
GRAŻYNA: „Książę krwi** —  Valentmo 
PAŁACE: „Tajemnica starego roau".
CHIMERA: „Alraune".
FATAMORGANA: „Niedole upadłych dziewcząt*. 
CASINO: „Janings jako niepotrzebny człowiek**. 
AYENUE: „Świat w płomieniach*.

Są  różni zbieracze i różni rekordowty. Są 
głodomory i artyści, dokazujący cudów nożem i 
widelcem W  Czechosłowacji sławiono bohater - 
skość młodzieńca, który siadł i zjadł 101 knedli 
ze śliwkami. W  Ameryce niejaki mr. Myers konsu­
muje 43 omlety pięciocatowe i do naje kilka stóp 
bolońskiej salami; w Berlinie podjął się ktoś zjeść 
świnie wagi 150 kg w przeciągu 10 dni. Dwóch 
młodzieńców zdobywa sławę, nie śpiąc przez 72 
goaziuy. Augustus Corustock w Fergus Fails w 
Minnesota wypił u  przeciąga siedmiu godzin i 
15 minut 85 filiżanek kawy. Inni, żądni roz­
głosu, zawieszają się na huśtawce amerykan: aiej 
przez 16 dni. F. G. Burt w jamestowń gra fna 
fortepianie 52 godziny. Edward Kemp W Saksonii 
82, a Bud Reynolds z Kulumbji 105 godzin. Pani 
Carmen Regio założyła się, że w szybkiem tempie 
wejdzie po schodach na 60 pięter (1358 stopn1) 
wieży Woolwórtb i zaśpiewa tam koiędę. Pierw­
szą cześć zakładu wygrała, a do drugiej zorakło jej 
tchu. Rekordowym gadułą jest p>. Horatz z Nie­
miec, mówiący 48 godzin bez prze-wy. Piamfield 
w Ameryce szczyci się dworna rekordóweami: je­
den z nich, p. AcKeimami przez 48 lat podró­
żował po 110 krajach, przetrwał trzęsienie ziemi 
w Japonjl i miał zawsze ten sam parasol. Kapitan 
Brook w jeden dzień przebij-' 250  dołów1 golfo­
wych. Hmry Uvef i D. Powers rozegrali 117 
gamów tennisa od' świtu do zmroku, a Gus Hu­
ghes prowadził swój samochód1 niestrudzenie przez 
107 godzin.

O  ęzem wiecie?
Człowiek mruga oczyma 11.000 razy dziemije
W  kiszce grubei posiada człowiek około 120 

miijonów nieszkodliwych bakterii.
W  Anglji każdy, kto bez ipowodu zaalarmuje 

straż ogniową, płaci karę 15 funtów szterlingów.
Góra lodowa tylko w uziewiątej części wy­

staje z wody, poniewlaż na każdy metr kubiczny 
lodu nad' wodą musi być 8 kubicznych metrów1 
lodu pod wodą, aby uti zymac równowagę.

Roj pszczół skłaaa się w normalnym stanie 
z 600- -1000 trutni, królowej i 2 0  30,000 ro­
botnic 1

Ziarnku słonecznika są tak lekKie, że używa 
się ich do wyrabiania pasów ratunk jwycn.

Wytrzymałość dachu mietiziatiego oblicza się 
na 300  lat conajmniej, podczas gdy dach cynkowy 
musi być reperowany po 20 latach.

Przed' wojną obliczano cały zapas radjum na 
240 gramów; cena za 1 gram radjum wynosiła 
wtenczas około lOC.OOu dolarów!. Dzięki odkryciu 
radjum w okręgu Kongo, (Afryka), spadła cena 
radjum na 70.000 dblarów za gTam.

Życie za spróchniałą wierzbę.
W Moczerodach, pow mościckiego, bracia Mi­

chał i Jan Sieńczakowie, wiedli spór z sąsiadem 
Dmytrą StOKłosem o wierzbę, rosnącą na mieozy. 
Onegdai Sieńczakowie poczęli poocnać pjen tej 
wierzby, aby mieć opał na zimę. Było to.powodein 
kłótni i bójki -pomiędzy sasiadami, przyczem M i­
chał Sieńczak uderzył Stokłosa obuchem siekiery 
tak silnie w głowę, że nieszczęsny zmarł po u- 
pływie kilku godzin. Zabójca wTaz z bratem został 
aresztowany.

Z .  w. M .  S .
W e wtorek dnia 4 . grudnia r. n. w  lokalu „Dzien­

nika Ludowego", Sykstuska 21. I. p. o godi. 7. 
wieczór odtoędzie się
zearan.e cgSKnsijjne nad ptoteKten? deklaracf ideo­

wej Z. N. M. S.
Referuje to w, J. Siedlecki
Odochość wszystkich członków konieczna.

*  | N A D E S L A n E .  P
‘ Si■ ą R* oto J *  >i%

Podziękowanie.
Pani D r. Oldze Hahn, zam. Gródecka 4€, 

lekarce Kasy Chorych, składamy tą drogą serdeczne 
podziękowanie za troskliwą opiekę i sumienne le­
czenie naszego synka,

W ilhelm  R u rzw eil z żon ą
ul. Bartosza Głowacz iegi 12 .
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Sprawa partjji«e.
POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odoędzie się we 

Śrooę, 5 tom. o godz 7-mej wieczóre n w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21„ II. p. Uprasza się towarzyszy o 
niezawodne przybycie. Er mich Karol.

KoTiunmatji.
ŚW IĘTY MIKOŁAJ gościć nędzie w środę, 5-go 

grudnia tor. w sali Stow „Gwiazda", ul. Francisz­
kańska 1. 7. Rozpocznie: Zaoawa dla dziatwy. Pląsy. 
—  Gry towarzyskie, — Pochód dziatwy oraz Wspa­
niały Kotyljon Cukierkowy przy dźwiękach muzyki.

Dary dla dziatwy przyjmuje się w‘ kanoelarji 
Stow,: w nieozielę, 2. gruania od godz. 10— 2-giej w 
oofuaiiie; w poniedziałek 3. i we wtorek 4. gruania 
oq godz. 5-—8-mej wieczór; w1 środę 5. grudnia od 
'goaz. 2-giej popol. aż do rozpoczęcia uroczystości 

Wstęp od osotoy 50 groszy; dzieci w towarzy­
stwie rodziców wstęp wolny. —  Początek punktualnie 
o godz. 5*30 popołuiniiu

KOŁO ZABAWOWE STOW. KAFLARZY zawia­
damia, że diiia 8. ^trudnią o godz. 3-ciej popołudniu 
urządza „Wieczói św. Mikołaja" w sali własnej przy 
ul. Zielonej 7, I. p z następującym programem;

1; Zanawy dzieci; |
t 2) „Kolega z oślej ławki" komedja )w 1 akcie;

3i Balet —  odtańcz dzieci;
4) Sw. Mikołaj. ,
Podarki przyzjmujc Komitet codziennie od godż. 

6— 9 wieczorem. J I
POLSKi CZERWONY KRZYŻ Okręg Śląski w 

Katowicach ul. Andrzeja 9, otrzymał od właściwych 
władz resztę znaczków nowstańczych, które oyły w 
oniegu pocztowym w* czerwcu 1921 w czasie 3-go 
powstania śląsziego. Dochoa ze sprzedaży tycn znacz­
ków (serja 2 zt.) przeznaczony jest w całości na 
cele dobroczynne. , ‘

POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPER­
NIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
ohia 4. gr. dnia z porządkiem dziennym- Dr. Bionisław 
Szalran: ,,Z anatomji i biolcigji torfowca (Splagnum). 
Goście mile \iridziani.

TOWARZYSTWO GEOGRAFICZNE WE LWO- 
W1E. Posieozenie naukowe odbędzie się w* środę, 5-go 
b m. o godz. 18-ej w Zatcłaazie Geograficznym 
U. J. K. ul. Kościuszki 9, z referatem dra Br. Halic­
kiego pt. „Ze studjów nad zlodowaceniem Tatr". 
Goście mile widziani.

E  u^cauMiicfw.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 49 zawiera; 

boy-Żeleński: Romans GaDryelli; Jerzy Iiefcert: Muza 
zaścianka; Wacław borowy: Humor Chestertona; Ka­
rol Irzykowski: Twórczość St Ig. Witkiewtóza; Zofja 
Kossak-Szczucka: WeaRcja; Polskę a Hiszpanja; Wy­
jątek z Ipowieści pt. Sehurert R H. Bortschp; Nagrody 
za kiytykę; Oświadczenie W sprawie nagrody Karola 
Irzykowskiegu: Antoni Słonimski: Krunika tygodnio­
wa; Zamierzenia wydawców; Tydzień bitoyograticzny.

„POLOGNE LITTERAIRE" Nr. 26: Z. St. Klangś- 
laiid La Bibliothegue Polonaise a Paris; Otto Forst de 
Battaglia: Juliusz Słowaćki; Mieczysław W alus: Les 
vases grocs en Polognz; Jan uedhoń: Das Cetet (prze- 
kłaa); Juljan Tuwim Eigentlich (przekład); Stanisława 
Hulanicka: Verlaine cril.qut litteraire; Livres nonveaux.

Nr 23 dwutygodnika „ŚWIAT KOBIECY" przy­
nosi nast. artykuły: Lucien Lolong —  Barwa stroju 
a 'włosy i cera ; Mewa: Jak ubierać młode dziewczęta. 
J. Slawik-Łubiriska: O dobrze pojętej godność., Obser­
wator Oo lat niezmiennie. —  Mąż i żona. — Słaba 
płeć. —  O uprzejmości, Wspomzesna panna wraca 
ao kobiecości, zbiór zuari Wybitnych artystów' ame­
rykańskich; M. Wolska: Na odjezdnem, wiersz; J. 
Gamska. Dziw, ‘wiersz; H. Filochowska: Nicoletto, 
nowelka-, Efeb: Drobne objaśnienia (kosmetyczne no­
wości); Kronika; Kącik nraktyczny; Dobra Gospodyni, 
ledno i wielobarwne modeie okryć, kostjumów, su­
kien coGzienngch, wizytowych, wieczornych, balowych, 
uómowych, również i dla młodych dziewczą; —  gar­
deroba dziecięca, biehzna, Modfele do sportów zi­
mowych. Kroje wypróbowane i niezawodne.

Zupełna W y sprzedaż!
praktycznego i luksusowego oraz Śniegowce, Kalosze i pantofle ciepłe po 

cenach znaczn ie zniżonych — tylko krótki cza
L E G J O N Ó  W 4 3 . —  naprzeciw Teatru  Wielkiego.

GBUWiA
A ®  w y  ajecia pokój umeblowany,sioneczny, z pięknym 
•  widokiem na miasto — elektryka — toriepian w domu 
z wiktem lub bez — dla 1—2 studentek, lub pana. Bliższa 
wiadomość ul. Częstochowska 36/11 p. drzwi 7.

Dr. Babi; Włodzimierz *tomato!o9*
Lwów, Hetmańska 8,

De n t y s t a  
Nr. tel. 63-24.

G  B 7 V R V  wysyłam pocztą za zaliczką 
■ franco, ładne wybrane (naj­

mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg., tak samo: 
pow idła śliwkowe z cukrem w beczu kaeh 5 kg. 
za 12 zł., bryndza prawdziwie owcza w beczuł­
kach 5 kg. za 15 zł., orzechy włoskie, papierówki 

w woreczkach 5 kg. za 20 zł. —  firma

M. Stummer

r t #  r a t y !  Z a  o i ó w k ę !
Taniej niż wszędzie o 20%

83 eble, dywany, otomany kanapki, łóżku okładane, g*?- 
mtury salonowe, wkłuć i poduszki, kapy, firanii, por­

tiery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca n .jtan ie j

E. Korenblit Lwów, Bi _Jerowska 4.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p, t.

G r e r m i n a l
poleca

Księgarnia Ludoira —  Szajnochy 2

K s i ą ż k a  n a  c z a s i e

ARTUR W. HAUsNER

liislopaii 1918 r.
w  d z ie s ią tą  ro c zn ic ę ,

Cena Zt 1*60

Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej “ —  Szajnochy 2

HSIĘjflftdtó L i m
poleca

Sz. Towarzyszom pocztówki z podo­
bizną bł. p. tow-. Dra Perlą po cenie 
50 gr. za sztukę oraz p o r t r e t y  

po cenie 15 zł.

J u ż  wyszła z  druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia­
łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Lcopoiita pt.

KCZIWLAfilA 0 RMtfYTliEll POLSKIEJ
Czwarta Brygada maszeruje
Cena Z ł. 1*20 Cena Zł. 1*20.

Skład główny : KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szajnochy 2.

NA SW. M I K O Ł A J A  i GWIAZ
p o l e c a

K s i ę g a r n i a  L u d o w a ,  L w ó w ,
w i e  I

K  8  I
D L 4  D Z I E C I

K T O  f i  U  * wiersz mm- 1  szpalt. (szer. 40 mm.) za teksiem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
k / J-ii.K  JL1V U U l i Y / k .  Ła • p0  kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. O głoszeni zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

Hcd&kUMr <x*p®wieds.ł«fcuy8 STAM SLa VSI 1AODA. — Drak. Lud1. Sp ó ld z . Tow. Wyd, Lwów, ul L. Sapiehy tZ2. — Tel. 496.

( • :


